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2 K miesięcznie 
z o d sy łką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
3 fr. 50 ctm., 2Vz szyi. 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie 40 h, 

z dostawą po domu 46 h.
Ce na  n u m e r u  
popołudniowego 
Cena n ru  p o ra n n e g o  8  h  
O ba w y d a n ia  ra z e m  1®  h 

w mieście i la prowincyi

Organ centralny polskiej partyi socyaino-denrokraiycznej.
W y c h o d z i d w a  ra z y  d z ie n n ie :  ra n o  i p o  p o łu d n iu .

WYDACIE PO PO ŁU D N IO W E.

Bocznik XXIV.

R e d a k c y a  i  A d m in is tra c y a  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.
Rektamacye otwarte śą wolne od 

i opłaty pocztowej.; — Redakcya 
ekopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
Konto czekowe Nr. 34.095.

D z ia ł in s e r a to w y :  
ul. Gołębia L. 2, I. p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Grecya między miotem a kowadłem.
Rokowania rosyjsko-rumuńskie.

B e rlin , 1 g ru d n ia .
„ N a tio n a lz e itu n g "  d o n o s i :  M ięd zy  R u m u n ią  

a  R o s y ą  to c z ą  s ię  w  P e te r s b u r g u  ro k o w a n ia . 
P ro w a d z i je  S a z o n o w  z p o s łe m  r u m u ń s k im  D ia- 
m a n d im , k tó r y  je s t  ru so fi le m . P o d o b n o  s tw o ­
rz o n o  p o w a ż n ą  p o d s ta w ę  do  d a lsz y c h  ro k o w a ń . 
R o s y a  p rz y rz e k ła  R u m u n ii pó łnocną B ukow inę  (!), 
m im o  iż  z a m ie sz k u je  ją  lu d n o ść  p ra w o s ła w n a . 
J a k o  w a r u n e k  s ta w ia  R o s y a  w y p o w ie d z e n ie  
w o jn y  p a ń s tw o m  c e n tr a ln y m  p rz e z  R u m u n ię .

„N ow oje  W re m ia "  i „ R u ssk o je  S ło w o " o św ia d - 
.c z a ją , że  R o s y a  b y ła b y  s k ło n n ą  d o  o d s tą p ie n ia  
R u m u n ii w ię k sz y c h  te ry to ry ó w , je ż e li  w y p o w ie  
o n a  w o jn ę  p a ń s tw o m  c e n tra ln y m . D z ie n n ik i o- 
św ia d c z a ją , że  ogó ł ro s y js k i  z  ża le m  p rz y jm ie  
do  w ia d o m o śc i u t r a tę  „z iem  ro s y js k ic h "  (m o w a 
o B u k o w in ie ! !  — Red.), je d n a k  n a r ó d  p o n ie s ie  
o f ia rę  tę  —  d ia  S e rb ii.

In n e  d z ie n n ik i u w a ż a ją  te  ro k o w a n ia  za  b e z ­
n a d z ie jn e .

Rosya gospodaruje w Persyi.
K o n stan tyn o p o l, 1 g ru d n ia .

J a k  d o n o sz ą  z  T e h e ra n u , p o w o ła n ie  d o  g a b i­
n e tu  p e rs k ie g o  k i lk u  w y b itn y c h  p a t ry o tó w  w y ­
w a la ło  n ie z a d o w o le n ie  w  R o sy i. W . ks. Mikołaj 
w y s ła ł wojsko do T e h e ra n u , b y  w y m u s ić  u s t ą ­
p ie n ie  g a b in e tu .  R o sy a  m ia ła  z a m ia r  z a a re s z to ­
w ać  w sz y s tk ic h  p o słó w , n ie  b ę d ą c y c h  jej zw o ­
le n n ik a m i i u s u n ą ć  ż a u d a rm e ry ę ,  n a  k tó re j cze le  
s to ją  o fic e ro w ie  sz w e d zc y .

R z ąd  p e r s k i  n ie  u lą k ł s ię  i p rz e n ió s ł s ie d z ib ę  
r z ą d u  do  K u m . D o p ie ro  p o  o św ia d c z e n iu  R o s y i, 
t e  co fn ie  w o jsk a  z p o d  T e h e ra n u , sz a c h  w ró c ił 
z p o w ro te m  do  s to licy . S zac h  p ra g n ie  je d n a k  
sp o k o ju  i ro z p o c z ą ł z rz ą d e m  ro s y js k im  p e r t r a ­
k ta c y e , b y  u n ik n ą ć  w o jn y . Ż ą d a  je d n a k  w y d a ­
le n ia  w o jsk  a n g ie is k o -ro s y js k ic h  z P e rs y i .

P o d o b n o  ro z m a ite  sz c z e p y  m a s z e ru ją  n a  T e ­
h e ra n ,  b y  p rz y jś ć  rz ą d o w i z p o m o c ą .

P o s ło w ie  państw  cen tra ln y ch  u d a li s ię  w s k u te k  
W ezw ania r z ą d u  do  K u m , g d z ie  o b ra d u je  p a r ­
la m en t.

F a k ta  te  p rz y z n a je  ta k ż e  i r z ą d  ro s y js k i ,  
o św ia d cz a ją c  w o f ie y a ln y m  k o m u n ik a c ie , że  w o j­
aka je g o  z n a jd u ją  s ię  w  o d le g ło śc i 30  k lin . od  
T eh e ra n u .

Za późno!
T u ry n , 1 g ru d n ia .  

„ S ta m p a "  o g ła sz a  a r ty k u ł  sw e g q  w sp ó łp ra c o ­
w nika w o jsk o w eg o , k tó ry  są d z i, że  p ro p o n o w a ­
na p rz e z  K itc h e n e ra  eksdedycya do M ałej Azy i, 
'•olem o d c ię c ia  d ro g i n ie p rz y ja c ie lo w i do  E g ip tu , 
W ym agałaby  600 ty s ię c y  w o jsk a  i ta k  w ie lk ich  
W Zygotow ań, ż e  p rz y s z ła b y  za  późno .
. * S ta m p a “ u w a ż a  w y c o fa n ie  w o jsk  sp rz y in ie -  
^Onych z G re c y i i z G allip o li z a  rz e z  z u p e łn ie  
^ tu ra ln ą .

Podróże Kitchenera.
W  R z y m i e .

Lugano, 1 g ru d n ia , 
b o rd  K itc n e n e r  b a w ił w  R z y m ie . J a k  d o n o ­

s z ą  d z ie n n ik i w ło sk ie , k o n fe ro w a ł o n  z w ło- 
,5*01 rz ą d e m  w s p ra w ie  w sc h o d n ie j, o ile  o n a  ;

tyczy  W łoch . N ie w iad o m o  je d n a k , (ak ie  i 
p o w a ły  p o w z ię to , ^ a k  d o n o s i „ A v a n t i “ , 
l ^ y s c y  p o s ło w ie , n a w e t zw o le n n ic y  w o jn y .' 
^ a ż a ję  za w y k lu c zo n e , by W łochy  w y s ła ły  p o siłk i1 
^  Wschód w  ro z m ia ra c h , ja k  to  so b ie  w y o b ra ż a  

‘i tą ro " . N ie  w y k lu c z a  to  je d n a k  fa k tu  p isze

z i ro n ią  „ A v a n ti“ —  że  p o s ło w ie  u z n a lib y  z a ­
rz ą d z e n ia  rz ą d u , g d y b y  w y s ia n o  p o s iłk i n a  
w sch ó d .

W  P e t e r s b u r g u ?
P e tersb u rg , 1 g ru d n ia .

P e te r s b u r s k i  „ D ie n “ d o n o si, ż e  K itc h e n e r  p rz y ­
b ę d z ie  w k ró tc e  do  P e te r s b u r g a  i b ę d z ie  k o n fe ­
ro w a ł z m in is tre m  w o jn y  P o liw a n o w e m  i S azo - 
n o w em . P ó źn ie j u d a  s ię  K itc h e n e r  d o  c a ra .  C e- 
iem  podróży K itc h e n e ra  je s t  s p r a w a  e k s p e d y c y i 
n a  w sch ó d .

O b e c n ie  z n a jd u je  s ię  w  R o sy i a n g ie ls k a  m i- 
s y a  w o jsk o w a , k tó re j c z ło n k o w ie  ró w n ie ż  k o n fe ­
r u ją  z m in is tre m  w o jn y . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  
u d a li s ię  A n g lic y  d o  k w a te ry  c a ra , n a s tę p n ie  p o ­
ja d ą  d o  O d essy . I  ta  m is y a  m a  za  z a d a n ie  n a ­
k ło n ie n ie  R o sy i do  w y p ra w y  n a  B a łk a n y .

P o w r ó t  d o  A n g l i i .
Londyn, 1 g ru d n ia .

P rz y b y ł  tu  K itc h e n e r.

Ofenzywa wioska nad Isonzo 
skończona.

B u d ap eszt, 1 g ru d n ia .
„A z E s t“ d o n o s i z L u g a n o , że  p r a s a  w ło sk a  

p rz y g o to w u je  o p in ię  n a  u k o ń c z e n ie  o fe n z y w y  
n a d  Iso n zo . O d k ilk u  d n i p o ja w ia ją  s ię  w  p r a ­
s ie  a r ty k u ły ,  o m a w ia ją c e  tru d n o ś c i ty c n  w a lk  i  
z n a k o m ite  s ta n o w is k a  w o jsk  a u s tro -w ę g ie rs k ic h , 
w o b ec  k tó ry c h  ła m ią  s ię  a ta k i  w ło sk ie . Nic d z i­
w nego, że  u s iło w an ia  W łochów  są  bezow ocne.

Gabinet Brianda wobec Izby.
G enew a, 1 g ru d n ia .

N ow e Z arzą d ze n ia  m in is te rs tw a  w o jn y , ty c z ą c e  
s ię  p o w o ła n ia  n o w y c h  ro cz n ik ó w  p o sp o lite g o  
ru s z e n ia  a rm ii te ry to ry to ry a ln e j  i p o w o ła n ie  r o ­
cz n ik a  1917, w y w o ła ło  w  Iz b ie  ż y w e  n ie z a d o ­
w o len ie . W e d le  d o n ie s ie ń  d z ie n n ik ó w  p a ry s k ic h  
rz ą d  p o s ta w i tę  s p ra w ę  w Izb ie , o i ie  p rz y jd z ie  
pod  o b ra d y  ja k o  s p ra w ę  z a u fa n ia .

Belgowie pędzeni do Rosyi!
F ra n k fu rt , 1 g ru d n ia .

„ F ra n k i.  Z tg ."  via  A m s te rd a m  d o n o s i:
„E ch o  B e ig e " , p o d a ie , że  ż o łn ie rz e  b e lg ijsc y , 

w y s ta n i do  R o sy i, z o s ta li ta m  d o b rz e  p r z y ję c i ; 
n a  f ro n t  m a ją  b y ć  p o s ia n i d o p ie ro  n a  w io sn ę . 
D o d a je  w sz a k ż e : „ C ie szy  n a s  to , a le  n ie  m o ­
ż e m y  z a n ie c h a ć  ż a iu , że nasi chłopcy są  uży­
wani do tego , ażeby dopom agać m ilionow ej arm ii 
ro sy jsk ie j. B e lg ia , ja k o  m a iy  n e u t r a ln y  k r a ik ,  
m o g ła  rac ze j o c z e k iw a ć  c z e g o ś  p rz e c iw n e g o " .

W sprawie odszkodowania 
dia ofiar wojny.

F rankfurt, 22 i is to p a d a .
J a k  d o n o s i „ F ra n k f . Z tg " , w  P e te r s b u r g u  o d ­

b y ło  s ię  z e b ra n ie ,  n a  k tó re m  o m a w i a n o  
s p r a w ę  o d  s z k o d o w a n i a  d l a  t u ł a c z ó w  
z K r ó l e s t w a ,  k tó ry m  zn isz c z o n o  iu b  z a b ra n o  
d o b y te k -  K s ią ż ę  C z e r iw e rty ń s ic i o św ia d cz y ł, że 
nie hyło  ro zp o rzą d zen ia , n a k a zu ją ce g o  n iszcze n ie  
m ien ia . S k a rb  rz ą d o w y  m a  w y p ;a e ić  o d sz k o d o ­
w an ie . N a  f ro n c ie  p o łu d n io w o -z a e h o d liim  w y­
d a n o  k w itó w  re k w iry c y jn y c h  n a  k w o tę  24 m i­
lionów  ru b li .

O m a w ia n o  ta k ż e  s p ra w ę  o d s z k o d o w a n ia  ob­
cych podanych. P e se t K ru p iń s k i  o św ia d cz y ł, że 
obow iązek państw a w ypłacania odszkodow ania nie 
rozciąga się  na ilaiicyę. R ząd  ro sy jsk i w y s ta ł do  
z a ję ty c h  cz ęśc i G a licy i ty le  b y d ła  i n a s io n  r o l ­

n ic z y c h , że  n ie  m o ż e  je sz c z e  p ła c ić  o d sz k o d o ­
w a n ia . P le h w e  o św ia d c z y ł, że  rząd  ro s y js k i z a ­
p łac i odszkodo w anie  i w  G a licy i, je ż e li  k ra j te n  
s ta n ie  s ię  g u bern ią  ro s y js ką .

C ie k a w e  p y ta n ie  z a d a ł A rm e ń c z y k , p o s e ł z 
B a k u , P o p a d ia n o w , a  m ia n o w ic ie , j a k  z a r e a g u ­
ją  s ą s ie d n ie  n a r o d y  b e z p o ś re d n io  n ie  d o tk n ię te  
w o jn ą , n a  z a s a d ę , że  Rosya o szu ku je  n a ro d y ' o 
ile  nie dostaną  s ię  pod b e rło  R osyi.

O sta te c z n ie  o d e s ła n o  s p ra w ę  d o  m in is te rs tw a  
s p ra w  z e w n ę trz n y c h .

Z te g o  k ró tk ie g o  s p ra w o z d a n ia  d o w ia d u je m y  
s ię  k ilk u  b a rd z o  c h a k te ry s ty c z n y c h  szczeg ó łó w . 
P rz e d e w s z y s tk ie m  z u s t  k s . C z e r tw e r ty ń s k ie g o  
p a d ło  c e n n e  p rz y z n a n a n ie ,  że  ra b o w a n o  n a  
w ła s n ą  r ę k ę  z a  k a rę .  K to  z o s ta n ie  p o d d a n y m  
ro sy jsk im , te n  w  n a g ro o ę  m o że  d o s ta ć  o d sz k o ­
d o w a n ie  z a  z n isz c z e n ie  iu b  re k w iro w a n e  m ie ­
n ie . A  je ż e li  n ie  z o s ta n ie  p o d d a n y m  ro s y js k im , 
co  w ó w c z a s ?  N a  to  p y ta n ie  n ie  d a ło  z e b ra n ie  
ż a d n e j o d p o w ied z i.

Z rosyjskiego komunikatu.
W ie d e ń , 1 g ru d n ia .

(BK ). Z w o je n n e j k w a te r y  p ra s o w e j d o n o s z ą : 
S p ra w o z d a n ie  ro s y js k ie g o  s z ta b u  z 29 lis to p a d a .  
N a p ó łn o c n y  z a c h ó d  o d  D ź w iń sk a  k o ło  I lu k s z t  
i w si K a z im irsk i, 5  k im . n a  p ó łn o c  o d  I lu k sz t , 
o tw o rz y li  N iem cy  w  n o c y  n a  28  i is to p a d a  g w a ł­
to w n y  o g ie ń  d z ia ło w y  n a  n a s z e  o k o p y  s t r z e le ­
ck ie  i z a a ta k o w a li  je .  W  n a s z y m  o g n iu  k o n c e n ­
try c z n y m  d z ia ło w y m  i  k a ra b in o w y m  ’ co fn ę li s ię  
N iem cy  d o  sw y c h  o k o p ó w , g d z ie  u c ie rp ie l i  p o d  
w ła s n y m  o g n ie m  b a te ry j .  C zęść  n a s z y c h  w o jsk  
w ta rg n ę ła  w  ty m  s a m y m  c z a s ie  do  l iu k s z t  i o b ­
sa d z iła  p o łu d n io w e  p rz e d m ie ś c ie .

N a  p o łu d n ie  o d  P iń s k a  w y k o n a ły  n a s z e  w o j­
s k a  w s p a n ia łe  w ta rg n ię c ie  w  n ie m ie c k ie  lin ie . 
W  n o c y  n a  28 d o ta r ły  n ie p o s trz e ż e n ie  d o  k w a ­
te ry  sz ta b o w e j 82  n ie m ie c k ie j d y w iz y i r e z e rw o ­
w ej w  d o m u  w ła śc ic ie la  d ó b r  w  N ew el, 25  k im . 
n a  p o łu d n io w y  w sc h ó d  o d  P iń s k a ,  z a a ta k o w a ły  
n ie s p o d z ie w a n ie  g r a n a ta m i r ę c z n y m i s tr a ż e  i z a ­
b iły  je ,  p o c z e m  w z ię ły  d o  n ie w o li d w ó c h  g e n e ­
ra łó w , m ię d z y  ty m i k o m e n d a n ta  d y w iz y i, o ra z  
trz e c h  o fice ró w  i je d n e g o  le k a rz a .  P o  n a d e jś c iu  
p o m o c y  N iem co m  z G o ry lic , 4  k im . n a  z a c h ó d  
o d  N ew ia , c o fn ę ły  s ię  n a s z e  w o jsk a , p r z e p ro ­
w a d z iw sz y  w  p e w n e  m ie jsc e  je ń c ó w . N asze  
s t r a ty  w y n o s z ą  p e w n ą  lic z b ę  r a n n y c h  i z a b ity c h . 
W śró d  r a n n y c h  z n a jd u ją  trz e j o f ice ro w ie , w ś ró d  
p o le g ły c h  je d e n  o f ic e r .

Cadorna a Juliusz Cezar.
Lugano, 1 g ru d n ia .

„B eri. T a g e b l."  d o n o s i : C a d o rn a  je s t  n a  d ro ­
d ze  d o  n ie ś m ie r te ln e j  s ła w y . S ta r a  „A ccad e- 
m ia  d e l ta  C ru s e a "  w e  F lo re n c y i o d b y ła  p o s ie ­
d ze n ie , n a  k tó re m  p o d s e k re ta r z  w  m in is te rs tw ie  
o św ia ty , p o w ie d z ia ł : S p ra w o z d a n ia  C a d o rn y  s ą  
wzorem  praw d ziw eg o  ducha w ło s k ie g o . C o w ięc e j, 
p rz y p o m in a ją  te  s p ra w o z d a n ia  p ię k n o  s ty lu  J u ­
liu s z a  C e z a ra . M im o w s z y s tk o  s p ra w o z d a n ia  
C a d o rn y  b y ły b y  p u s ty m i f ra z e sa m i, g d y b y  ich  
n ie  o ż y w ia ło  ź ró d ło  p ra w d y  w s p a n ia ły c h  czynów, 
w ie lk o p o in n y c h  o fia r , d u m n e j e n e rg ii  i  b o h a te r ­
sk ie g o  p o św ię c e n ia .

Obowiązkowa służba wojskowa 
w Anglii.

Londyn, 1 g rudn ia .
D oniesienie b iu ra  R e u te ra : D nia 29 lis topada 

w ieczorem  A ustryaiczycy , K anady jczycy  i Zeland- 
czycy rozbili zg ro m a d ze n ie  s tu d e n tó w , n a  k tó rem
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m iano zap ro testow ać  p rzeciw  obow iązkow i s łużby  
w ojskow ej. N apastn icy  pozdziera li chorągw ie, k tó- 
rem i sa la  b y ła  u b ra n ą  i rozb ili s tó ł p rzew o d n iczą­
cego, poczem  w yrzucili z sa li uczes tn ik ó w  p ie r­
w otnego  zg rom adzen ia  i odbyli sam i k on trzg rom a- 
dzenie, n a  k tórern  pow zię to  uchw ałę, a b y  w cze­
śniej w o jny  n ie  kończono , zan im  n ie b ęd ą  p rz y ­
jęte w aru n k i koalicyi.

M iA m f is llK
Odpowiedź grecka.

A te n y , 1 g ru d n ia .
R z ą d  w rę c z y ł o d p o w ied ź  n a  n o tę  c z w ó rso ju ­

szu . R z ą d  d o m a g a  s ię  o d  c z w ó rso ju sz u  d o k ła ­
d n y c h  w y ja ś n ie ń ,  ja k ic h  u ła tw ie ń  ż ą d a  o n  d la  
sw y c h  w o jsk , b y  im  z a p e w n ić  sw o b o d ę  d z ia ła ­
n ia  w  M a ce d o n ii, a lb o w ie m  ż ą d a n ie  to , w  n o c ie  
c z w ó rso ju sz u , b y ło  p o s ta w io n e  b a rd z o  o g ó ln ie . 
G recya ro zu m ie  to  żą d a n ie , ja k o  p raw o czw ó rso ­
ju s zu  do u żyw an ia  k o le i d la tra n s p o rtó w  w o js k  i 
żyw ności.

Charakter greckiej odpowiedzi.
Londyn, 1 g ru d n ia .

(BK). B iu ro  R e u te ra  d o n o s i z A t e n : O d d a n e  
p rz e z  p r e z y d e n ta  g re c k ic h  m in is tró w  S k u lu d is a  
w o b e c  p rz e d s ta w ic ie li  c z w ó rso ju sz u  w  d n iu  29 
lis to p a d a  o św ia d c z e n ie  je s t  w  rz e c z y w is to śc i o d ­
p o w ie d z ią  n a  o s ta tn i  k r o k  w s p ó ln y  p r z e d s ta w i­
c ie li k o a lic y i u  r z ą d u  g re c k ie g o . P o d staw ą  odpo­
w ie d z i G recyi je s t  n e u tra ln o ś ć , k tó r a  m a  ta k  d łu g o  
d la  c z w ó rso ju sz u  c h a r a k te r  ży c z liw y , ja k  d ługo  
nie  będą naru szo n e  praw a  zw ie rzc h n o ś c i Grecyi* i 
n ie  b ę d ą  n a rz u c o n e  żadne o g ra n ic ze n ia  n a tu ry  
w o js k o w e j.

N ie m a  ż a d n e g o  p o w o d u  d o  te g o , a b y  c z w ó r­
p o ro z u m ie n ie  z a m ie rz a ło  z m ie n ić  sw e  p ie rw o tn e  
ż ą d a n ia . W  k o ła c h  d y p lo m a ty c z n y c h  sp o d z ie ­
w a ją  s ię  p o m y ś ln e g o  z a ła tw ie n ia  sp ra w y .

Grecya m iędzy m łotem  a kowadłem .
G en ew a, 1 g ru d n ia .

K o re s p o n d e n t „ T e m p s"  ro z m a w ia ł z g re c k im  
p re z y d e n te m  m in is tró w  S k u lu d ise m , k tó r y  m u  
o ś w ia d c z y ł: N ie  je s te m  c z ło n k ie m  ż a d n e j p a r ty i ,  
a  p rz y ją łe m  sw e  o b o w ią z k i p r a g n ą c  s łu ż y ć  oj- 
U żyźnię. S k u d u lis ,  o m a w ia ją c  t ru d n o ś ć  p o ło ż e n ia  
G re c y i, p o w ie d z ia ł : „ G re c y a  z n a jd u je  s ię  m ię d z y  
m ło tem  a  k o w a d łe m . P o ło ż e n ie  r z ą d u  j e s t  b a r ­
dzo  t r u d n e .  S ta ra m y  się  zach o w ać  w o bec c zw ó r­
so juszu  n a jś c iś le js z ą  n e u tra ln o ś ć , je d n a k  m u s i o n  
u ła tw ić  n a m . s y tu a c y ę " .

Misya polityczna bułgarska w państwach  
neutralnych.

S o fia , 1 g ru d n ia .
O fiey a łn y  o rg a n  R a d o s ła w o w a  „ N a ro d n i P ra -  

v a “ w y ra ż a  z a d o w o le n ie  z p o w o d u  w y s ła n ia  
sp e c y a in e j m is y i d y p lo m a ty c z n e j b u łg a rs k ie j ,  
k tó re j z a d a n ie m  b ę d z ie  w y tłó m a c z e n ie , o ra z  o- 
brona obecnego s tan o w is ka  p o lity czn e g o  B u łg aró w . 
M isy a  m a  u d a ć  s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  do  S z w a j­
c a ry i,  p o c z e m  o d w ie d z i s to lic e  H o ia n d y i, D a n ii, 
S zw ec y i i H isz p an ii . S to lic e  n e u t r a ln y c h  d o tą d  
p a ń s tw  b a łk a ń s k ic h  n ie  s ą  c e le m  p o d ró ż y  w sp o ­
m n ia n e j m isy i. T łó m a c z ą  to  w  te n  sp o só b , że  
o o m ię d zy  B u łg a r y ą  i w s z y s tk ie m i p a ń s tw a m i 
b a łk a ń sk ie m i d o sz ło  ju ż  d a w n ie j d o  u g o d y  p o - 
l i ty c z n o -d y p lo m a ty c z n e j.

Po zdobyciu Prizrent u.
Wojska austro-w ęgierskie p o d  P!evije.

łv’ior. O straw a, 1 g ru d n ia .
K o re s p o n d e n t „ M o rg e n z tg "  d o n o s i :  W o jsk a  

a u s tro -w ę g ie rs k ie , m a s z e ru ją c e  n a  P le v ije ,  z n a j­
du ją  s ię  w o d leg ło śc i o 15 k im . od te g o  m ia s ta . 
J e d n a  k o lu m n a  p o s u w a  s ię  n a  d ro d z e , p ro w a ­
dzące j z C z a jn icy  k u  P le v lje . C e n tru m , k tó r e  
w y ru s z y ło  z  P r ib o ju , z a ję ło  w z g ó rz e  P o b la s k i i 
P o b je n ik -P la n in y , z a g ra ż a ją c  w  te n  sp o só b  
P le v lje .

K o lu m n a , p o s u w a ją c a  s ię  k u  Ip e k o w i, o d rz u ­
c iła  s ta w ia ją c y c h  o p ó r  S e rb ó w  n a  R u d n ik , w z ią ­
w szy  d o  n ie w o li 210  je ń có w .

R ó w n ie ż  B u łg a rz y  p o s u w a ją  s ię  s ta le  n a p rz ó d  
p o d  D ja k o w ą  w  c ią g ły c h  u ta rc z k a c h  ze  s t r a ż a ­
m i s e rb sk ie tn i .

W ojska niem ieckie w Uesktib.
B u d ap eszt, 1 g r u d n ia .

,A z  E s t"  d o n o s i z L u g a n o : P ie rw s z a  g r u p a  
g e n e r a ła  G a llw itz a  n a d e s z ła  do  U e sk iib . G en . 
S a r ra i l  n ie  p o tr a f i  o d e p rz e ć  a ta k ó w  n ie m ie c k ic h ,

le c z  będzie  s ię  m u s ia ł co fnąć  na te ry to ry u m  g re ­
c k ie .

Czarnogóra w ierna czwórsojuszowi.
Kolonia, 1 g ru d n ia .

„K o ln . V o lk sz tg “ d o n o s i, ż e  k ró l N ik ita  w y ­
d a ł  o d e z w ę  d o  n a ro d u , w  k tó re j ,  w z y w a ją c  do  
sp o k o ju , o św ia d c z a , ż e  n a ró d  c z a rn o g ó rs k i  p o ­
z o s ta n ie  w ie rn y  tr a d y c y i  i  ra c z e j u m rz e , a n i ­
ż e li  s ię  p o d d a  w ro g o w i. K o a lic y a  z o b o w ią z a ła  s ię  
d o  d o s ta rc z e n ia  ś ro d k ó w  ż y w n o śc i. N a ró d  b ę ­
d z ie  d z ie ln ie  b ro n ił  sw e j o jc zy z n y .

Kronika wojenna.
R osy jska  m isya  w o jsko w a  i m a ry n a rk i  do  L o n ­

d y n u  s k ła d a  s ię  z  w ic e a d m ira ła  R u s s in a ,  g e n e ­
r a ła  m a jo ra  S a w ru jn o w ic z a  i s ie d m iu  in n y c h  
o fice ró w . W e d łu g  d o n ie s ie n ia  „ T im e sa " , m a  m i- 
s y ą  ta  p rz e d e w s z y s tk ie m  z a  z a d a n ie  u ła tw ić  
d o s ta w y  a m u n ic y i d la  ro sy jsk ie j a rm ii i  f lo ty .

P as icz  w  S k u ta r i. (A g. H a v a sa ) . D n ia  28 l is to ­
p a d a  p rz y b y ł  tu  p r e z y d e n t  m in is tró w  s e rb s k ic h  
P a s ic z  z c z ło n k a m i r z ą d u  s e rb s k ie g o  i  z a m ie ­
s z k a ł tu ,  ja k o  w  p rz y sz łe j s ie d z ib ie  r z ą d u  s e r b ­
sk ie g o .

Prezes N. K. N. o sytuacyi.
P ro f . J a w o r s k i  w  ro z m o w ie  z e  w s p ó łp ra c o ­

w n ik ie m  „ G a z e ty  w ie c z o rn e j"  o św ia d c z y ł:
M iło m i b y ło  p o in fo rm o w a ć  lw o w sk ic h  o b y ­

w a te li, ja k o  p rz e d s ta w ic ie li  c a łe g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  s to lic y , o  o g ó ln e j s y tu a c y i n a s z y c h  s p ra w  
p o lsk ic h , k tó r e  b u d z ą  otuchę ja s n e j p rzy sz ło śc i,

—  J a k i  n a s tró j ,  p a n ie  p re z e s ie , p a n u je  w  K ró ­
le s tw ie , a  zw ła sz c z a  w P io t r k o w ie ?

—  W  P io trk o w ie  b y łe m  p o d n ie s io n y  n a  d u ­
c h u  p e łn ą  e n e rg ii  i in ic y a ty w y  p r a c ą  d e p a r ta ­
m e n tu  w o jsk o w e g o . M u sz ę  te ż  p rz y z n a ć , że  o d ­
n io s łe m  w ra ż e n ie  n ie z w y k le  s i ln e  p o d c z a s  św ie ­
tn e g o  z e b ra n ia  o b y w a te li  ze  w s z y s tk ic h  s tro n  
K ró le s tw a . P rz e ję ty  b y łe m  g łę b o k o  tą  je d n o ­
m yś ln o śc ią , z ja k ą  w sz y s c y  ci z e b ra n i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  K ró les tw a  P o lsk ieg o  o św iad czy li s ię  za ideą  
Legionów  w ra z  z w sz y s tk ie m i je j k o n s e k w e n -  
c y a m i. M am  te ż  n ie p ło n n ą  n a d z ie ję , o p a r tą  n a  
z a p e w n ie n ia c h  o b e c n y c h  ta m  p o lity k ó w  p o l­
sk ic h  z K ró le s tw a , że  to  s ta n o w isk o , z a ję te  
p rz e z  z jaz d  p io trk o w s k i, w p ły n ie  w  sp o só b  w y ­
b i tn y  n a  z a c h o w a n ie  s ię  c a łe g o  K ró le s tw a  P o l­
sk ie g o .

—  J a k ,  p a n ie  p re z e s ie ,  u ja w n i s ię  fo rm a ln ie  
p o ro z u m ie n ie  N. K. N. z Kołem polakiem  ?

—  N ao g ó ł m u sz ę  p o w ied z ie ć , ż e  s p ra w ę  s to ­
s u n k u  N . K . N . do  K o ła  p o lsk ie g o  p o w ię k sz o n o  
z g o ła  n ie p o trz e b n ie  w  p ra s ie .  Bo p rz e c ie ż  z a s a ­
dn ic ze j ró żn ic y  m a te ry a ln e j m ie d z y  o b ie m a  o r-

j g a n iz a c y a m i nieśna ża d n e j. A b y  je d n a k  je d n o li-  
j to ść  p ro g ra m u  m ia ła  i z e w n ę tr z n y  sw ój w y ra z , 

to , ja k  d o n io s ły  ju ż  d z ie n n ik i , N . K . N. o d b y ł 
p o s ie d z e n ie , p rz y ję te m  je d n o m y ś ln ie  z a p a t ry ­
w a n ie m  o  k o n ie c z n o śc i .d o p ro w ad z en ir . do  zu ­
pe łn eg o  p o ro zu m ie n ia . M oże te ż  ju ż  w b ie żą cy m  
ż ą c y m  / ty g o d n iu  o d b ę d ą  s ię  w  W ie d n iu  z a p o ­
w ie d z ia n e  w  ty m  k ie ru n k u  k o n fe re n c y e .

—  J a k i  o g ó ln y  s ą d  m a  p a n  p re z e s  o o s ta ­
te c z n y m  w y n ik u  d z is ie jsz e j z a w ie ru c h y  w o je n ­
n e j ?

— J a k o  p o lity k , k tó r y  c a łe  ż y c ia  h o łd o w a ł 
p ro g ra m o w i p o z y ty w n e m u , a  n ie  o p o zy c y i, j e ­
s te m  o p ty m is tą . I  p o z o s ta łe m  n im  z a w sz e , n a ­
w e t w  c h w ila c h  c ię ż k ic h  i t ru d n y c h ,  w  ja k ic h  
b y iiś tn y  w  u b ie g ły m  r o k u  w o jn y . —  P o m im o  
w sz e lk ie  p rz e jś c ia ' i c ie rp ie n ia , p rz e z  k tó r e  ta k  
ja ,  j a k  i  N . K . N . p rz e c h o d z iliśm y , p o z o s ta łe m  
o p ty m is tą  i n im  n a d a l  z o s ta n ę .

K R O N IK A .
*

0  pobyt w tw ie rd zy . W  b iu rze  ew idencyjnem  
m ag istra tu  (oficyny, p a r te r  n a  praw o) pozostała  
jeszcze p ew n a  ilość n ieo d eb ran y ch  o d zn ak  m eta­
low ych. M agistrat p rzypom ina  obecnie tym  w szy ­
stk im , k tó rzy  o trzym ali k siążeczk i leg itym acyjne 
n a  s ta ły  p o b y t w  tw ierdzy , a do tychczas n ie  ode­
b ra li o d zn ak  m etalow ych , że  n a leży  to  jak  n a j­
spieszn iej uczyn ić , ab y  u n ik n ą ć  grożącego  u n ie w a­
żn ien ia  k siążeczek  leg itym acy jnych . R ów nocześn ie 
m ag istra t podaje do w iadom ości, że w  pow yższem  
b iu rze  m ożna n ad a l sk ładać zg łoszenia o s ta ły  po­
b y t w  tw ie rdzy , k tó re  w  m iarę m iejsca b ęd ą  u- 
w zględniane.

P o w ró t uchodźców  do w s ch o d n ie j G a licy i. Jak 
dozw olonym  będzie  w ychodźcom  po

D ru k a rn ia  L.

w ró t do Lw ow a, Jasła , C ieszanow a, Jaw orow a, Bo- 
ho rodezan , K ałusza, D rohobycza, S try ja , Skołego, 
R udek , Sam bora. M inistersw o sp raw  w ew nętrznych , 
jak  donosi p ra sa  lw ow ska, zakreśliło  5 -tygodn iow y  
te rm in  do pow ro tu . P o lieya w iedeńska , w z g lę d n ie  
sta ro s tw a  sta rać  się będą dla w ychodźców  o po- 
zw olen ie do p o w ro tu  w  kom endzie e tapow ej we 
Lw ow ie, pon iew aż L w ów  po zo stan ie  i n ad a l ści­
śle jszym  te ren em  w ojennym .

P o d ro żen ie  s ło n in y  i sm ? lcu . Ja k  w iadom o zo­
sta ła  ogłoszoną now a ta ry fa  rząd o w a tłuszczów , 
w  k tó re j cen y  sm alcu i s łon iny  zo s ta ły  znaczn ie  
podw yższone. T ary fa  ta  obow iązyw ać będzie  od 
15 g ru d n ia . W  ty m  też  czasie u k aż e  się rów nież 
now a ta ry fa  m aksym alna w  K rakow ie, p o d w y ższa­
jąca  cen y  słon iny  i sm alcu stosow nie  do cen  n a ­
znaczonych  p rzez  ta ry fę  rządow ą.

N atu ra ln ie , iak  zw yk le  p rzez  te  dw a tygodnie 
n ie  m ożna będzie zapew ne n igdzie dostać  an i sło­
n in y  an i sm alcu. D opiero po  15 g ru d n ia , gdy  n a ­
stąp i p o d w y żk a  ty c h  a rty k u łó w , u k a ż ą  się  one 
cudow nym  sposobem  w  dosta tecznej ilości w e w szy­
stk ich  od razu  h an d lach  k rakow sk ich .

K rad zież  m yd ła , W  nocy  z 26 n a  27 listopada 
w łam ało się do sk lep u  z m ydłem , należącego  do 
R eg iny  D rengel (ul. K upa 1. 1) k ilk u  złoczyńców , 
k tó rzy  sk rad li 230  k ilogram ów  m y d ła , w arto śc i o- 
koło  700 koron . Jak o  sp raw ców  tej k rad z ieży  a- 
resz to w ał in sp ek to r polieyi S chirnsheim er J a n a  P ie ­
cha, la t 63, s tró ża  dom u, w  k tó ry m  dokonano  
k rad z ieży , jego „p rzy jac ió łkę" K ata rzy n ę  Paeho- 

j w ą la t 52 i znajom ego P iecha, A ndrzeja K udasa.
| Część sk radzionego  to w aru  zna leziono  u  k ilku  
1 s tróżów  w  dom ach okolicznych , k tó ry m  P iech  i 

jego „p rzy jac ió łk a"  je  sprzedali.
Z  u n iw e rs y te tu  Jag ie llo ń s k ie g o . Na u n iw ersy te t 

Jag ie llońsk i zap isało  się do tychczas 1455 s łucha­
czy  i  słuchaczek .

W ic e p re zy d e n t N ow ak w yjechał dzisiaj do  W ie­
d n ia  n a  k o n fe ren cy ę  w  sp raw ie  odbudow y ro ln i­
c tw a krajow ego.

N ie zw y k ły  k o n c e rt d ia  ż o łn ie rz y . N ielada n iespo­
d ziankę n a  św . M ikołaja m ieć będą  ch o rzy  żo łn ie­
rze , p rzebyw ający  w  k lin ice neuro log icznej. Ja ro ­
sław  K ocian, sk rzypek , k tó ry  z o kazy i sw ego k o n ­
ce rtu  w  dn iu  5 b. m. zabaw i w  K rakow ie niecały" 
dzień , objaw ił chęć zag ran ia  po po łudn iu  takżo 
chorym  żołnierzom . W  m yśl życzen ia  a r ty s ty , u- 
rząd zo n y  w ięc będzie  w  k lin ice  neuro log , koncert 
popołudniow y, w  k tó ry m  z ca łą  go tow ością  pray* 
ję ła  ta k że  u d z ia ł w y b o rn a  śp iew aczka  p. M okrzy"' 
cka-P iłarz .

Z te a tru  ludow ego k o m u n ik u ją  n a m : Ju tro  w3 
c z w artek  benefisow e p rzed staw ien ie  sz tu k i K. Kru- 
m łow skiego z pow odu  pow ołan ia  a u to ra  pod  cho­
rągiew . O degraną zostan ie  po raz  350 „KiółoW 3 
p rzedm ieścia", ciesząca się bardzo  w ielk iem  pow o­
dzeniem .

P o w ró t uchodźców  do K rak o w a. J a k  ju ż  pisali'
śm y, w czoraj rano  rozpoczęło  się w y d aw an ie  asy' 
g n a t n a  zasiłk i d la  uchodźców  w  b iu rze  dyrekcy1 
polieyi. U chodźcy zgłaszali się bardzo  liczn ie, i ^  
czasie od godz. 8 — 2 biuro za re jestrow ało  blis^0 
200 osób. P on iew aż  dzisiaj spodz iew any  je s t p3' 
w ró t d rugiej p a rty i uchodźców , w ięc nap ływ  
chodźców  do b iu ra  zasiłkow ego ju tro  je szcze  b*(' 
dziej w zrośn ie . Do m iejskiego u rzę d u  p cś re d 1̂  
c tw a p racy  zg łasza  się  w  dalszym  ciągu w i%  
pracodaw ców , lecz m ogą oni ty lko  n iew iele  sił 
boczych uzyskać , pon iew aż w śród  p o w ra ca jąc y ^  
uchodźców  n iem a p raw ie  zupe łn ie  ukw alifiko*^  
nych  robo tn ików , jak ich  p o trzeb u ją  pracodaw cy- , 

2 0 -h a la rzó w k i z ż e la z a . „N. F r. P re sse "  donc^’ 
że rząd  postanow ił w ybić p e w n ą  ilość 20 b3* 
rzów ek  z ż e l a z a .  ^

D alśze  o g ra n ic ze n ie  p rodukcyf p iw a . Zły wy*£,
żniw  ow sa spow odow ał dalsze  ogran iczen ie P* ^  
dukcy i piw a. R ząd  au s try a ck i z dniem  d z is ie js i  
og ran iczy ł p ro d u k cy ę  p iw a w  m ie s ią c a c h : g rU jjj 
1915 i s tyczn iu  do m arca w łączn ie 1916 r - 
5 5 %  norm alnej p rodukcy i.

H indenburg  —  p o e tą . „N. W . T .“ opow iad3’ ^  
H indenburg  n a  p rośbę  m ałego rzem ieśln ika , 11 ^  
rego  by ł zak w ate ro w an y , o au to g ra f, n ap is3* 
stepu jący  w ie rs z y k :

„Es lebt ein Jeder wie er kann;
Ein kleiner Mann ist auch ein Mann —
Es kommt auf seine Leistung an“. ^  i

Dziennik dodaje, ze zalew any powodzie ^ 9
wierszy m arszałek polny sam nauczył się 
„wierszować".

R e p e rtu a r te a tru  m ie js k ie g o .
Środa: „Pigmaiion\ j ,
Czwartek: „Trzeci mąż*.
Sobota: „Dzieci kapitana Granta", widowiskT^ <** 

czne z powieści Vernego (pierwsze przedstawi13 
młodzieży i dzieci). ,

Niedziela po południu: „Polowanie na zięciów >
nlziela wieczór: „Robert i Bertrand".

a to w, Dunajewskiego 5 (Telefon T->

w iadom o,

W v d a w c a : Ignacy D asz y ń sk i.—  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : F raneiszak  K ubanek.


